NOWY JORK, 12.X. Na konferencji 
polskiej w Detroit wyłoniono 5 komite- 
` tów, których zadaniem będzie niesienie 
pomocy Polsce. Komitet pierwszy będzie 
wysyłał nowoczesne maszyny Graz in- 
struktorów technicznych i uszkolnionych 
fachowych robotników. Komitet drugi 
zajmie się stworzeniem fanduszu na po- 
trzeby dziatwy szkolnej, zaopatrzeniem 
szpitali, zakupem lekarstw i środ- 


sędzie propagował wśród amerykańskich 
"=" kół przemysłowych i handlowych nawią- 
zanie stosunków ekonomicznych z Pol- 


współpracy pomiędzy Związkami Zawo- 
owymi w Ameryce i Polsce. Komitet 
piąty zorganizufe fundusz na potrzeby 


Międzynarodowa organizacja 


LONDYN, 19.8. Dierwsza aronnizacia 
Narodów Sprzymierzonych, która rozpo- 
cznie swą działalnoś, będzie stałą or- 
„janizacją dla spraw żywności i rolnie- 
twa „SAD“, która zbierze się 16 paździer- 

J mika w Quebec. Celem tej organizacji 
jest „uwolnienie świata od głodu“. 
„SAD“ została utworzona według no- 
wych planów opracowanych przez przed 
stawicieli 44 narodów w Hot Springs w 
maju 1943 roku. Delegaci ci zbiorą się 
znowu w Quebec-i podpiszą deklarację, 
mocą której wszystkie rządy zobowią- 
żą się do podniesienia stopy życiowej 
narodów podlegających ich jurysdykcji. 
Będą opracowane plany, łączące racjo- 
nalne odżywienie z utrzymaniem zdro- 
wia narodów. Będzie to zwrotny punkt 
w międzynarodowej polityće żywnościo- 
wej. Rzeczoznawcy twierdzą, że na ca- 
łym świecie będzie trzeba rozbudować 
rolnictwo. Produkcja zboża musi być 


Delegacja 

polskiej młodzieży w Moskwie 
MOSKWA, 12.X. (Polpresg). Do Moskwy 
przybyła delegacja polskiej młodzieży, któ- 
rą powitał przewodniczący młodzieży ra- 
dzieckiej — Kotow. W imieniu delegacji 
połskiej wygłosił przemówienie przedstawi- 
ciel TUR-u ob. Obrączka, który podkreślił, 
łe delegacja składająca się z 20 osób, re- 
"prezentuje demokratyczne organizacje mło 
dziczy polskiej. Członek KRN Stępłewski 
oświadczył, że bohaterstwo młodzisży ra- 
"dzieckiej było Wzorem dia młodzieży in- 
zych krajów w walce 6 wyzwolenie ojczy- 
ENa. 


| oyana ia ba dziennikarze amery: 
każscy w osobach Jam Philipsa (Nev 
' Yesk Life Magazine), Witama Mueller 
$Cwienga Times) araz p. Pawła Młińkłe- 
Homacza odwiedzili Lublin. 


ZE | 
xt 
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Pałsko-Amerykańska Rada D 
organizuje pomoc Polsce 


'ów pomocy lekarskiej. Komitet trzeci | 


ską, Komitet czwarty zajmie się sprawą | 10 października 1945 r, 


Uweolnienie świata 


Lublin, sobota 13 


odradzającego się szkolnietwa połskiego, 
na odbudowę zniszczonych gmachów 
szkolnych oraz zajmie się wymianą sił 


nauczycielskich. 


W wyniku konferencji utworzona zo- 


stała organizacja 
Amerykańska Rada 
która będzie miała na celu zorganizowa- 


GENATTERTOTE DZA Z E IN IAEN ZZS JAP E TRZE E ENAA E 
NIEZALEŻNE PISMO DEMOKRATYCZNE 


października 1945 r. 


nie natychmiastowej pomocy dla Polski. 

Na konferencji w Detroit przewodni- 
czyli kolejno senator ze stanu Miehigan 
— S. Nowak, przewodniczący komitetu 
polsko - amerykańskich Związków Za- 


pod nazwą „Polsko- | wodowych — Wincenty Klajn i przewod- 
Demokratyczna*, 


niczący polskiej Ligi im. Kościńki — 
Anioni Karczmarczyk, 


WARSZAWA, .12.X, (Polpress), W dniu 
p. Eugenio Reale złożył wizytę ministrowi 


sprawiedliwości Henrykowi Świątkowskie- 
mu. j ; g A 
." 


od głodu ` 
dla spraw żywnościowych . 


i rolniczych 


nitziesona o 18+-30 prov; aby pokryć 
„SAD“ wyniesie do 15 iiilifraow "ubiat 
rów rocznie. 25 proc. budżetu pokryją 
Stany Zjednoczone, 16 proc. Wielka Bry 
tania, a resztę inne. narody zjednoczone. 


Ambasador Włoch 


u ministra Świątkowskiego 


KELME E, 


W czasie dłuższej rozmowy ambasado: 


ambasador Włoch | okazał żywte zainteresowanie dla działal- 


ności resortu sprawiedliwości w Polsce, 
szczególnie w dziedzinie unifikacji prawa 
oraz zwalczania zdrajców narodu ł wro- 
gów ustroju demokratycznego. Ze swej 
strony ambasador udzielił kilku wyjaśnień 
na temat interesujących zagadnień z ży- 
cia Włoch. Jak z tych oświadczeń wynika, 
istniejące we Włoszech sądy specjalne ska- 
zały 25.000 faszystów na karę Śmierci, A- 


yskusji politycznych, na razie w azie- 
tem d ji na 

dzinie tej nie wyszły żadne akty ustawo- 
dawcze. 7 SAR 


| Wycofanie wojsk radzieckich z Norwegii 


- MOSKWA, 12.X. (Polpress). Dziennik 
„Krasnaja Zwiezda“ donosi, że wojska 
radzieckię, które na jesieni ub, r. wkro- 
czyły do Norwegii północnej, rozpoczy- 
nając w ten sposób wyswobodzenie Nor- 
wegii — wycofały się z tego obszaru. 


„Wycofanie wojsk radzieckich z Nor- 
wegii — pisze dziennik — może: służyć 
jako nowy przykład przyjaźni i poko-. 
jowej polityki, stosowanej przez Związek 
Radziecki“. Kiedy nieprzyjaciel został o- 
statecznie rozgromiony i w północnej 
dzielnicy Norwegii zapanowały „warunki 
pozwalające na spokojny rozwój, wojska 
radzieckie uznały swą misję za spełnio- 


na. Przez cały czas swego pobytu w 
: | Norwegii władze radzieckie konsekwent- 


nie i ściśle trzymały się umowy, doty- 


czącej administracji cywilnej i sądownic- , 


twa, zawarte w maju 1944 roku, między 
Norwegią a Związkiem Radzieckim, An- 
glią i Stanami Zjednoczonymi", sh |< 
% Dziennik norweski „Abten Posten“ pi- 
sze na ten temat: „Rosjanie przyszli 


i i_pierwsi nas opuszczają. Nor- ` 
BAEENT GE Teza. 


4% 5 
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Uroczystości w 


Dn. 13 Km. odbędzie się o godz. 19-€j | nie, władz *cywilnych i organizacji 


na placu Litówskim uroczysty apel z u- 


„| działem wojska stacjonującego w kuhli- 
"2 (zer gie św: ES 


Ts 4 1 


z 


|wegia nie zapomni nigdy co Związek 
Radziecki dokonał dla fńiej, zarówno jak 
dla wspólnej sprawy zwycięstwa „Rad 
wrogiem“. Ze swej strony „Freiheiten 
oświadcza: „Widzimy, że Związek Ra- 
dziecki ma poszanowanie dla spraw i su- 
werenności małych narodów. oddanych 
sprawie pokoju“. $ Po 1 EE 


fn rządu liczyć 


Ner 282 


CT 


emokrałyczna 


Charge d'ailaires W. Erylanii 
u ministra Modzelewskiego 
WARSZAWA 12.X. (Poipressy. Wiecbri- 
nister spraw zagranicznych Zygmunt Mo 
dzelewski w obecności naczelnika Wydzim 
ła Anglo-Amerykańskiege MSZ dr. Fadcu- 
sza Żebrowskiego pi "jął charge d'affairc" 
Wielkiej Brytanii Kober*- Hankey. 
A —000— 
Polacy wracają z amerykańckie; 
- sirefy okupacyjnej 
KATOWICE, 12.X. Rozpoczął się po- 
wrót Polaków z. amerykańskiej strefy ø- 
kupacyjnej. Codziennie przychodzą &o 


;| Gliwic dwa fransporty repatriantów —- ` 
“f około 3.000 ludzi. 


———o000—— 


Wykory w ZSRR 


LONDYN, 12.X. (BBC). W Związku 
Radzieckim odbędą się wkrótce wybory 
Najwyższej Rady ma podstawie pow- 
zechnego, równego, bezpośredniego 4. 
tajnego głosowania. Czynne prawo wy- 
borcze przysługuje obywatelom od lał 
18, a bierne od 23 roku życia. Listy kan- 
dydatów będą ogłoszone na 30 dni przed 
wyborami. 

———o0lo— 


Konferencja w sprawie 
ŁÓDŹ, 12.X. W Łodzi oaDyfa"Srę nvs 
ferencja pod przewodniętwem ministra 
opieki społecznej Stańczyka i wicemini- 
stra Mantka. Tematem rozmów był roz- 
dział darów UNRRA między społeczeń- 
stwo. W przemówieniu swym min. Słań- 
czyk oświadczył, że około 20 proc. to- 
warów UNRRA jest przekazywana C. K. 
O. S. Rząd pragnie przyjść z pomocą naj 
biedniejszym dzieciom — mówił dalej 
min. Stańczyk — ale wszyscy zdrowi 
i silni, którzy nie pracują, nie mogą na 
w żadnym wypad- 

ku. : : 


Komisja Decade diś spraw Dalekiego Wschodu 


Konferencja prasowa min. James Byrnesa 


WASZYNGTON. Minister spraw zagra- 
nicznych Byrnes oświadczył na konferen- 
cji prasowej, że 28 paździemika odbędzie 
się w Waszyngtonte Konferencja w sprawie 


misja ma mieć charakter czysto doradczy. 
Po przestudiowaniu zagadnień„związanych 
z okupacją Japonii, która wymaga plano- 
wania na dłuższy okres czasu, komisja 


pe a e wr 


związku 7 rocznica bitwy pod Lenino 


spo- 
łecznych. Pochód z dwiema orkiestrąm! 
przejdzie trasę Krakowskie Przedmieście, 
Kozia, ' Bernardyńska, 


cesarzowi japoñskiemu. Min. Byrnes zazna- 
cza, że konferencja miała być zwołana w 
terminie wcześniejszym, lecz zwłoka w u- 
dzielenie odpowiedzi me strony Wielkiej 
Brytanii wywołała opóźnienie zwołania. ko- 
miej 6 


Szidehara; odwiedził dziś rano gen. Mac 


TOKIO; 2x. Nowy premier japoński, 


| mziemikarze: amerykań 


Celem pszyjazdu do Lublina było zwie: | ców we WIZA 


ji przez Krakowskie Przed- | Arthura, W rozmowie z premierem gen. 


+. 


Stwierasil, gz zez czei rocznicy bitwy pod Lenino przy %4 ważniejsze reformy, a mianowicie "prawo 
ywarła na nich jedynie fabryka mydła dzłate władz wojskowych, cywilnych, or- | wyborcze 
z Złaszezn ludzkiego, założona przez Niem 


wych. 


- dziądzu bawi naczelny dyrektor 

| który wdbył 2 kierownictwem 
Buen" konierencję w sprawie oddania biu, 
%0 ©ytku UNRRA’ olbrzysnich składnic 
Ana. putjących mę w Tudziądzu. 


Met 


Na przestrzeni ostatnich dwóch tygod- 
mi wicepremier rządu Republiki Czecho- 
słowackiej, dr Dawid, a więc osoba kom- 
petentna, oficjalna i miarodajna, trzy- 


_ krotnie zabierał głos w sprawie Zaolzia i 


stosunków _ polsko-czeskich, Ostatnio, 
przed kilku dniami oświadczył, że kwe- 
stia cieszyńska została rozstrzygnięta „raz 
ua zawsze“, 

Opinia połska jest zdziwiona zarów* 
no wielomównością czeskiego męża sta- 
nu, jak i treścią jego wypowiedzi, ponie- 
waż nie nam nie wiadomo o jakimkol- 
wiek porozumieniu między Polską a Cze- 
chosłowacją w sprawie Zaolzia, a wię? 


- nie może być mowy © rozstrzygnięcia 


sprawy tego drogiego naszym sercom 


- "raju „raz ma zawsze”. : 


W 4 


, Składnice UNRRA | 
r | szli: przedstawiciel miasta inż. Zamorow- 
ski, naczelnik Wydziała Przemysłowego 
UNRRA, |ob. Cagatay dyrektor Izby Rzemiedniczej 
Spółdzietni | «b. Calkowstki, dyrektor Izby Rolniczej 


dzi na ten temat. Niewątpliwie wycho- 
dzą ze słusznego stanowiska, że przed-. 


"przecież i w dalekiej i niedglekiej przy 
się niejednokrotnie. 


pracy 
=~ Zatrudnionych w aparacie państwowym 
_-- dobra kraju, Rząd - 
aa dołoży wszelkich starań, 


Wiemy natomiast, że rząd polski pra- 
gnął i pragnie w przyjaznej atmosferze 
rozstrzygnąć z rządem bratniej republiki 


. czechosłowackiej na podstawie dobrej 


woli, jaka nas wzajemnie powinna obo 
wiązywać, raz na zawsze los kraju, zamie- 
ss:ałego od wieków przez ludność rdzen: 
nie polską. Rozstrzygnąć zgodnie i przy- 
jaźnie po to, by stało się zadość poczu- 
ciu sprawiedliwości, które w powojen- 
nych stosunkach w demokratycznej Eù- 
ropie powinno decydować przede wszy- 
stkim wśród Słówian o stylu i charakte- 
rze aktów politycznych. Nadto, by oder- 
wany od ojczyzny od wielu dziesiątków 
tat kraj z przeważającą ludnością: polską 
mógł do niej wreszcie na stałe i właśnie 
„raz na zawsze” powrócić, co może mieć 


decydujące smaczenie dla rozwaju przy 


sżych, braterskich stosunków między Po 
(. 4lakami i Czechami. Tego chce Polska. 
|. Stanowisko nasze jest więc _nieskompii- 
kawana jasna T'hnami: „orzmowę iż w hoa BY 


zostaną oficjałnie podjęte, rząd polski, 
polscy miaistrowie wstrzymują się od ja- 
„kichkolwiek oficjalnych, . półoficjalny ch, 
a nawet zupełnie osobistych wypowie- 


-szłości powoitywali 


niając wagę wkładu 
dla 


wW A 
GRUDZÍADZ, 12K: (Polpress). WGm-! 


zad | Ji „u wiceprezydenta K. 


rezydium sprawach 
niedomagań Ere shpina eemi 


i | Kryński, naczelnik Wydziału Kultury i 
1 Sztuki ob. Kłossowski, dyrektor Wystawy 


GAZETA LUBELSKA 


Przedwczesne mowy 


sko-czeskich w ciągu dziejów i na tte 
aktualnej polityki. 

Inaczej niestety przedstawia się stano- 
wisko Pragi. Gdy Warsząwa powściągli- 
wie czeka, gdy z bólem w sercu reje- 
struje akty i fakty gwałtów ezeskich szo- 
winistów na polskiej łudności Zaolzia, 
Praga mówi, i to mówi rzeczy niepotrzeb- 


ne i o wiele za dużo. Mówił kilkakrotnie 


wicepremier Dawid, mówił, - aprobując 
jego antypolskie stanowisko minister 
spraw zagranicznych Masaryk, mówił 


wreszcie nawet premier czeski Fierlin- Czechosłowacji. Niemców nie trudno zro- 
ger — żądając ziem polskich na Śląsk t; 


dla Republiki Czechosłowackiej. ` 
Polska przysłuchuje się tym mowom 


trochę, trochę rozżalona do braci z na'l j wie sprawa trudniejsza. 
Wełtawy, którzy cheą przegadać taki 


wspaniały, rzadko powtarzający się w hi- 
storii moment, gdy wszystkie ludy sło- 
wiafiskie wyciągają ku sobie dłonie na 
zgodę do współpracy, by istotnie „raz na 


zawsze“ przekreślić błędną politykę smu-. dwóch się bije, tam trzeci korzysta“, na- 


tnej przeszłości, zejść z manowców nie- 
zgody. ~ 

Gdy tak się dzieje w całej Słowiań- 
szczyźnie, gdy Jugosłowian od Bułgarów 
przestaje dzielić sprawa Macedonii, gdy 
Ukraińcy i Białorusini przestają być ko- 
ścią niezgody między Polską a ZSRR, 
gdy idea porozumienia współpracy wy- 
znacza Słowianom nowe cele z perspek- 
tywy dziejowej, w Pradze mówi się, a 
pora Pragą niestety, czyni się wszystko 
tak, jakby do Czechosłowacji idea ta je- 
szere nie dotarła. Bo czyż może być wy- 


|razem zrorumienia takiej idei żądanie | Słowian, nawet tych z Pragi! Ku wielkie- 
|mu zmartwieniu Niemców i wszystkich 


włączenia do Czechosłowacji Raciborza, 
'Głupczyc i Kładzka, przy czym sprawa 
wcale mie ogranicza się do wiecowych 


JESZCZE 


BPO OWC w 9 A e 


Święte M-ej dywizji 
im Tadeusza Keściuszki 


WARSZAWA, 12.X., Rozkazem 'macze: 
nego dowódcy Wojska Polskiego -Roli 
Żymierskiego w drugą rocznicę bitw: 
pod Lening w święto drugiej dywizji im 
T. Kościuszki, zostały wyróżnione drug 
i trzeci pułk piechoty oraz pierwszy put. 


artylerii lekkiej i nazwane „berliński 


p 


wystąpień czeskich ministrów i wieco- 
wych demonstracyj, na których czescy 
szowiniści tym goręcej gardłują przeciw 


z m ; 

cepken z m - Paea w D0 

czescy szowinišci krzywdzą Polaków p z s 
iatu. Przygotowanie do zjazd 


„Głos Ludu“ donosił, že- w okręgu Dąbrowszczaków 
Raciborza, Głupczyc,, Kładzka, Wisły i 
innych uwijają się przemyceni przez 
granicę agenci, którzy zbierają podpisy 
wśród Niemców za oderwaniem tych 
ziem od Polski i za przyłączeniem də 


przygotowaniem zjazdu w Warszawie, o 
gólna konferencja Dąbrowszczaków, z u 
„działem delegatów, którzy przybyli z ró 
żnych stron Francji. W przemówieniach 
podkreślano, że dzieje lat ostatnich wv 
kazały trafność myśli politycznej, jak: 
natchnęła bojowników z faszyznem w 
Hiszpanii. Dąbrowszczacy zastosowali do- 
świadczenie walk w wojnie przeciwko 
hitlerowskim Niemcom. Brali oni udzia? 
w tworzeniu grup partyzanckich we Fran 
cji i Arrńii Ludowej w Polsce. Na kon 
ferencję uchwalono wysłać depeszę dx 
byłego premiera hiszpańskiego Negrina 
Dąbrowszczacy postanowili zaprosić nr 
È kongres, który odbędzie się w Warszawie 
hiszpańskich i francuskich towarzyszy 
broni. š - 


zumieć. Mogą przecież przypuszczać, że 
z kolei będą mogli łatwiej oderwać się 
od Czechosłowacji, Z Polską niewątpli- 

Nie możemy jednak tak łatwo zrozu- 
mieć Czechów. Czyż nie zdają sobie spra« 
wy, że wzniecająe bezprzedmiotowy spór 
o polskie ziemie, znów działają na rzecz 
Niemców, że znów stara zasada „gdzie 


biera aktualności. 


Europa ma wiele trudnych problemów 
do rozwiązania. Słowiańszczyzna w 
szczególności. Niemcy na te trudności 
bardzo liczą. Ten, kto komplikuje trud- 
ności, podnieca niemieckie nadzieje, utra 
dnia ugruntowanie nowego, demokratycz 
nego słowiańskiego porządku w Europie. 

Niechaj więc Praga mniej mówi! Le- 
piej niechaj pomówi z nami spokojnie 


, —000—— £ 
Bo kolegów b. więźniów obozu 
koncentracyjnego na Majdanku 
Celem zorganizowania Związku byłycł 

więźniów politycznych obozu koncentra 
cyjnego na Majdanku, tymczasówa komi 
sja orgunizacyjna prosi koleżanki i ko 


bez wysyłania agentów przez nasze gra- |legów o podawanie swych adresów łul 


nice do niemieckich kolonistów. Na pe- 
wno dogadamy się ku radości wszystkich 


ewentualne osobiste skomunikowanie si: 
pod adresem: Lublin, 3-go Maja 4; R. W 
Kowalski. i 

O dniu ogólnego Zjazdu b. więźniów 


ieh niewidocznych i widocznych przyja” | Majdanka nastąpi oddzielne zawiadomie 


'ZE DWA DNI.. 


Pomyślny przebieg dekonspiracji AK 


(Le Be) Akcja ujawniania się członków 


Likwidacyjnych do dn. 10.10.45 — 550 osób, 
w tej liczbie duża ilość oficerów b. A.K.. 
Ujawniający się zdali przetitem broń w 
Komendach Milicji. Arkusze” ewidencji 
zgłaszających się zostaną po ukończeniu 
akcji — ostateczny termin upływa 15.10.45 


waay stelmret a: ubwoczanię ipezjakiej (Ro 


misji do walki ze spekulacją i korupcją, 


w. Do Komisji we-. 


Blenaa, dyrektor Tzby Handlowej inż. 


tefskiej, względnie Urzędów Bezpieczeń- ` 
stwa Publicznego, rejestrują się oni w Ko- 


z Ee aresztowanie płk. Wi- 
państwa |"% okręgu lubelskiego AK. — 
oraz regulowania zagadnień świata pracy. prowadzą pewne -elementy niepoczyfalną * 


a k . oe e 3 

_ Utworzenie się komisji sędziowskiej 
a Wystawcy będą nagradząni 
poprawy ahi wan l R alla ię Komka inż. Dziek 
02 Z ÓE sk oj i "=" Przemysłu | będą wybierani eksperci fachowi, 
szezy 4 która yłoniła 7 WYSTAWY 

Sędziowską do spraw związanych z na. ap ZAKOŃCZENIE 
grodzeniem wystaweó | 
zakończenia Wystawy i Targów Przemy- 
słu Lubelszczyzny. W dniu zamkuięcia 
Wystawy będzie koneertował w- godz. 
od 14-ej do 18-ej chór mieszany św. Mi- 
chała na Bronowicach pod dyr. Fr. Ja- 
sińskiego. W tym też dniu odbędzie się 
koncert orkiestry jazzowej pod dyr. T. 


Krzanowskiege. 


— odesłane do Komisji Weryfikacyjnej w | agitację przeciwko ujawnieniu się. b. człon: 
| Warszawie w celu zatwierdzenia uzyska» |ków A.K. agitację godną napiętnowamia, 


nych w podziemnej walce przeciwko Niem- | świadczącą, że osobnicy «i stawiają osobi- 
_ |ste i partyjne względy wyżej od obowiąz 
i współpracowni- | kir żołnierskiego i obywatelskiego. Samoz- 
kiem przewodniczący Komisji Okręgowej | wańcy +,dowódcy* AK. działają przeciw- 
ppłk. Kmita opisuje wyniki dotychczaso- | ko ujawnieniu się. Stwierdzam z całą sta- 
wej pracy i przezwyciężone trudności: nowczością, że właściwym dowódcą okrę- 
„Większość dowódców na terenie okręgu | gu lubelskiego b. Armii Krajowej był npłłe. 
lubelskiego b. Armii Krajowej zajęła sta- | Wir i, że ze swego stanowiska nigdy wie 
nowisko, które im ich honor, sumienie i |był odwołany, Jeżeli w czasie jego pobytu 
obowiązek żołniereki i ebywatelski dyktu- |w więzieniu ktoś inny zastępczo pełnił je- 
je. Akcja ujawnienia się z każdym dniem | go funkcję, to z chwilą odzyskania swabo- 
dy przez prłk. — wchodzi on auto- 
a a e e tylko roz- 
z „mogą być przez dowódców poszcze- 
klaracją płk. Radosława cały szereg do- | gólnych jednostek AK, okręgu lubelskie: 
WAĆ gej zę oddziałów. Po uprzed- | go honorowane. 
niu broni i sprzętu wojskowego w! Termin ujawniamia upływa 
najbliższych posterunkach Milicji Obywa- | dzierwi:a — za poc a en di 
usrażeni na represje ze strony władz 'bez- 
pieczeństwa, Wina. za to obtiąży z kole 
tych, którzy zamiast służyć przykładem 


misjach Tikwidacyjnych. 
Różni” mąciciele próbują akcję zahamo- 


ański, oraz w miarę potrzeby 
Nadchodząca niedziela będzie dniem 
wszystkie mająfki, dotychczas administr 


wane przez wddziaży Arrzii Radzieckiej, v. 
{reen polskiej adrainistracji, s 


W Paryżu odbywa się, w zwiążku że 
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stacjonującego w Lublinie, wojska. ge- 

nerała brygady: Zajkowskiego,. dowódca 

szkolnej jedńostki mjr. Sulczyństki, u- 

dziekii naszemu współpracownikowi wy- 

wiadu o walkach pod Lenino. 

„Lenino jest dziś już legendą, Jako o- 
ficer i uczestnik tych wałk chcę w moich 
wspomnieniach podkreślić przede wszy- 
stkim czysto wojskową -stronę. Przypo- 
minam: sobie przebieg tych: dwóch: dni z 
taką dokładnością, jakby to; wszystko 
się wczoraj zdarzyło. 


250 — 400 M. OD PRZECIWNIKA, 

Byłem wówczas w pierwszym batalio- 
nie Pierwszego Pułku Dywizji im. Ko- 
ściuszki. Nasza Dywizja wchodziła w 
skład 38-ciej Armii. Pierwszy pułk był 
na lewym skrzydle, drugi na prawym, 
trzeci w odwodzie. Rozkaz bojowy na 
cały front brzmiał liear więcej nastę- 
pująco: 

Dnia 12.10.1943 r. o godz. 8-€j rozpo- 


eząć po przygotowaniu artyleryjskim na- | 
%rcie, przerwać linię obrony nieprzyja: | 


tiela i wgłębić się w teren, — 

przy czym nasza polska dywizja miała 
zadanie nacjerać na linię Trygubowo — 
Połzuchy. 


Pułk mój REE 8.10 na pa kon- 


centracji — wieś Budy. Pierwszy. batar: 


lion naszego pułku i jeden batalion dru- 
giego wyruszyły stamtąd, aby zająć obro- 
nę w odległości 250 — 400 m. od prze- 
ciwnika. 


ZWIAD BOJEM. 


GAZETA LUBELSKA 


maari ni 


Bylem w grupie szturmowej... 
Wywiad z uczestnikiem walk pod Lenino a 


(Le. Be.) Jeden. z wyższych. oficerów: 


swoją gigantyczną siłą biła po linii nie- 
mieckiej. Było. to jedno x największych 
artyleryjskich uderzeń w- historii: wojen. 


W czasie natarcia artyleryjskiego na- 


sza. piechota podeszła dosłownie do 150 
m od rozrywu naszych własnych po- 


wisków, by po przeniesieniu ognia arty- 


leryjskiego wgłąb obrony- nieprzyjaciela 
runąć jak lawina na niemieckie fortyfi- 
kacje. Zaczął się bój wręcz: z niesłychaną 
z obu stron zaciekłością. Ale nasz żoł- 
nierz uzbrojony nie tylko w bagnety, ale 
też w płonącą nienawiść do śmiertelnego 
wroga — dokonał cudów bohaterstwa — 
pisaliście już o tym panowie i dlatego 
nie chcę powtarzać. Chcę tylko wspom- 
nieć o małym,  16-letnim plutonowym 
Edkn Bartosiewiczu (obecnie jest on 
już podporucznikiem), który w spotka- 
niu z 5-cioma Niemcami zabił: trzech, a 
dwóch wziął do niewoli. Takich boha- 
terów było pod Lenino dużo, 

deszcze jeden epizod muszę  przyto- 


Dnia 15 października ubiega rok od 
portii Spółdzielni Wydawniczej „Czy- | — 


qi 


- 


iyé: z grupą szturmową wyruszył też Po ciężkim:Đoju-z walką wręcz zajmu: 


ówczesny kapelan Dywizji ks. mjr. 
Kubsz — z krzyżem w ręku szedł on w 
pierwszych szeregach. 

W. GŁĘBI OBRONY NIEPRZYJACIELA, 


Bój wgłębia się w obronę nieprzyjacie- 
la i toczy się o wysokość 215,5. Nasza 
sytuacja jest ciężka. Zabrakło amunicji, 
ałe przede wszystkim zabrakło naszych 
bohaterskich dowódców, którzy. polegli. 
W tej krytycznej chwili zjawia się wśród 
wałczących żołnierzy bohater spod Le- 
nino, wówczas zastępca dowódcy Dy- 
wizji płk Kiniewicz (obecnie generał dy- 
wizji i dowódca korpusu). Z jego rozka* 
zu pułk dzieli się na trzy nacierające od- 
działy, Na miejsca poległych dowódców 
naznacza płk. Kiniewicz nowych — na 
prawym skrzydle kpt. Jastrzębskiego, na 
lewym skrzydle kpt. Huebhnera, a w cen- 
trum mnie. Płk. Kiniewicz organizuje 
natychmiast dostawę amunicji, ewakua- 
cję rannych i ustala. poprzednio zerwa» 
ną łączność, 


licy. Państwa, jednego pismą codziennego. 
— „Rzeczypospolitej“. Obecnie posiada 
Centralę w Warszawie i Delegatury w: 


Plan natarcia pierwszege: pułku. prze- 
widywał trzy rzuty: — według numera- 
cji baonów. W pierwszym rzucie szedł: 
mój — pierwszy batalion, W! nocy z 11 
na 12-go otrzymał dowóqdca baonu: mjr. 
Lachowicz rozkaz przeprowadzenia zwi. 
du bojem: W myśle tega rozkazu i 


12-ga o godz. 6-ej rano: wyszedł nasz ba~- 
_ talioń z wyjściowej pozycji w celu. zba- 


dania siły oporu nieprzyjacieła. Wydzie- 
lone: grupę rozprowadzającą” pod moim 
dowództwem. Grupa ta składała się z sa- 
„perów, chemików, oddziału rusznic prze- 
ciwpancernych, fizylierów i miała zada- 
nie rozminowania przedpola przed nie- 
mieckimi umocnieniami, : przecięcia. dru- 
tów kolczastych, aby  utorawać drogę 
piechocie. 

Wyruszyła grupa. szturmowa. Już. przy. 
tej akcji przekonałiśmy się, że Niemcy 
postanowili się bronić do upadłego. 
Zwiad bojem dotarł do pierwszej nie- 
mieckiej linii, skąd zaczął się obstrzał 
z wszystkich rodzajów brani. Zalegliśmy 
— ale tu odezwała się: nasza. artyleria, 
która przez godzinę i 50 minut z całą 


| - Gelem: tej, największej w Polsce insty- | 10-ciu miastach kraju, oraz wydaje 24 
tucji wydawniczej: jest rozpowszechnia- | pisma. periodyczne: dzienniki, tygodni- s 
mie dobrej i taniej książki oraz prasy pe- |ki. i miesięczniki, x. których. najważniej- | czość* 


jemy wysokość 215,5. Niemcy kilkana 
ście razy kontratakują przy wsi_vt 
czołgów, ale zdobytej wysokości no < 
dajemy. > 


nie bacząe na przeważające siły wroga: 

na setki samolotów, które nas bez przem 
wy bombardowały, ani na krok nie ód« 
stępuje. Jakie znaczenie dowództwo niee 
mieckie przykładało do tega odcinka 
frontu ==- charakteryzuje następujący, 
fakt: Zwiad dywizyjny wziął sztab niex 
mieckiego batalionu do niewoli. W zdo« 
bytych przy tym tajnych dokumentach 
znaleziono specjalny rozkaz Hitlera, o~ 
biecujący żelazne krzyże za zniszczenie 
polskiej dywizji. Zniszczyć ją za wszel- 
ką cenę — taki był rozkaz Hitlera. Dla* 
tego niemieckie dowództwo  ściągnęło 
wyłącznie na. ten odcinek frontu 1.200 
samolotów, które nas bez przerwy bom«4 
bardowały, -. 


x (d. c. n.) 


Wspaniały był dueh żołnierza, a i 


Sp. Wydawnicza „CZYTELNIK” 


rozpeczyna akcję kułiuralno-oświatową 
` Recital żywego słowa Łukasza za E 


dzi: — u, tygodnik. gik. 


„Dziennik Łódz 
tyryczny „Szpilki“, zoo titerackie „Kuś - 
nica“ oraz szereg pisemek dla- dzieci Ñ 


młodzieży; w Krakowie — „Dziennik Bol 


riodycznej,. 


| Działalność swą rozpoczął: „Czytelnik” | „Rzeczpospolita” i. „Życie Warszawy”, o7 
- jod: wydawania. w Lublinie, ówczesnej: sto- raz periodyki: „Chłopi“ i. „Wieś; w Ło: | cach 


sze są: w Warszawie —-.pisma. codzienne. 
SEAT „Głos Wielkopolski“; w Katowi* 
"e Zachodni“ t mae 


* Sala Swiellicy Związku Zawodowego Pocziawców Peowiaków. Bi p= ei IA E 


| Spółdzielnia Wyd. „CZYTEŁNIK” Del. Lubelska | Tieniey Kosz 


urządza dia swych członków dn: 13 hm. o godz, I5-ej 


BEEITAL FZZ c="z 
ŁUKASZA ŁUKASZEWICZA 
recytacje humor i piosenki 
przy fortepianie ELZBIETA WYSZKOWSKA 

Bileiy wstępu do nabycia w Czytełni „Gazety Lubelskiej” 


HL -| przez rozmowę ze spowiednikiem, jak 


Dziwnymi drogami kroczy postępowa- 
nie sądowe. w Łiineburgu. Dopuszcza. 
ono np., by obrona zadawąła świadkom 
ledwie trzymającym się na nogach pyta- 
nia „Jak wyglądały szarpiące je psy?*, 
lub „Jakicj wagi i grubości były kije, 
którymi łamano im kości? — „Nie u 
miem odpowiedzieć, nie widziałam, tylko 
czułam — ledwie dosłyszalnie odpowia- 
da świadek, Rzeczywiście Irma Gróse ma 
z-czego uśmiechać "e w liineburskim pre 
cesie, 


wszyscy są. do siebie- podobni. Wszyscy 


mają jednakową, SS-owską koszulkę, jak 
karty. w jednej talii. Brakuje w tej talii 
tylko asów, Ci siedzą obecnie w pojedyń- 


, Szych celach miejskiego więzienia w No- 
rymberdze i oczekują swego procesu. 


Według doniesień zagranicznych keres- 
pondentów albo płaczą spazmatycznie jak 


wWiew TZW, i 4 a A E  L. SB" 


„polski“ Hans. Frank, albo też leczą nie- 
istniejące choroby, jak rudy Ribbentrop. 


Dia moralnego uzdrowienia świata nic- 
zbędne jest, ażeby błędy procesu liine- 
burskiego nie zostały powtórzone w No- 
rymberdze. 


Nie chodzi. teraz o to, zęby Po- prostu 
powiesić te byłe gospodynie, handlarki, 
chłopki, które zrobiły faszystowską. ka- 
rierę. Nie chodzi o zemstę, chodzi o le- 


czenie choroby. Przy: walce z chorobą 


nie: wyłąapujemy i nie niszczymy: każdego 


|mikroba z. osobną: musimy. dotrzeć do 


jadra choroby, W procesie liineburskim 
słowo „faszyzm“ nie padło.ani razu. na 
sali sądowej. Miejmy jednak nadzieję, że 
w procesie norymberskim naukowa dia* 
gnoza ehoroby będzie głośno nazwana. 
Historia nie wybaczy sędziom, jeśli i tam 
sądzić będą tylko poszczególne, * prywat 


ne osóby, iby ga *: SWĄ > 


G Jednakże proces Iineburski ma spe~ 
L Goering, albo uciszają wyrzuty sumie nia ;ejalae, niewątpliwe znaczenie dia kult m 


Gdy Irma nareszcie zapłacze... 


-|wetknęła rękę aż: do łokcia w czarną, | 


| Poza wydawnictwem 
dzielnia Wydawnicza „Czytelnik“ posta- 


przez prelegentów w Ś 

bach poszczególnych instytucji i organi 
zacji społecznych, przede wszystkim . 
8 || Związków Zawodowych oraz za pośred< 
nietwem - Kół „Czytelnika“, 
nych w poszczególnych: miastach, a ma* 
jących charakter towarzystw przyjaciół 
„Czytelnika“; Koła te będą współdziałały 
w osiągnięciu -przewidzianych statutem 
spółdzielni „celów oświatowych i m 
cznych. 


Pierwsza tego ATA impreza, zorgas 


Sanoa i światowego pokoju. 0- 


święcim i Majdanek są dalekie od wojsk | m;; „wana na terenie Lubłina, odbędzie się; - 


brytyjskich, Belsen jest blisko. Dymy O- | w gniu dzisiejszym o g. 3-ej po południu: 
święcimia i Majdanka- nie» dotarły poza 
Atlantyk, nie dotarły nawet i poza La 


; towców, Peowiaków 13, dla zaproszot 
Manche. Obecnie prasa wszechświatowa 


nych gości i członków Spółdzielni Wyda: 
1 wniczej „Czytelnik“. Będzie nią recital 
śmiertelną ranę ofiar belseńskich. . Do- znanęgo i lubianego w Lublinie artysty 
i Łukasza Łukaszewicza, który w bogatym. 
„ Istnieje poważna obawą, że bestia nie- 
dobita, z przetrąconym grzbietem, schro- 
ni się do nory podobnej do miasteczka 
Liineburg, by tam goić swe rany. Jèsz- 
cze nie zostali powieszeni siepacze, a już | 
informację dotyczące światowego proce- 
su schodzą na. plan drugi, i zajmują się 
więcej opisami urody. Irmy, i uśmiechów 
Kramera, ich więziennej diety oraz. ilości 


wego słowa. 


Pół miliona e 
dla. zdemokilizawanych. żelnierzy 
KRAKÓW, 10.X. (Polptess), Gałe społe- 


„Przekrój tygodnia“; w. Poznaniu — "ov ; 


pp 


zorganizowąt ` i 


w świetlicy Związku Zawodowego Pocze - 


urozmaiconym programie talentem swymk 
recytatorskim uskrzydłi piękno poezji . 
polskiej, nadająe jej pm i dźwięłe: tyr Ę 


jących sałę sądową, niż samym- zagad - 


nieniem faszyzmu. A. przecież jeszcze nie 
zostały drapieżne Or- 


wszędzie EES 
ły, trzymające w szponach swastykę. 


siennym powietrzu. Wiatr zrywa: wspo 


Koniec >masii 


kilowatów lamp elektrycznych, oświetla- 


Świętokradzki swąd: spałonych na: sto- 
sie ciał ludzkich rozwiewa. się: jaż w: jè- 


nienie o nim. razem z ostatnimi liśćmi. 


czeństwo krąkowskie wzięło żywy udział! 
w szeroko zakrojonej akcji, zorganizowa: 
nej w ramach tygodnia PCK. W zbiórce: 
ulicznej wzięły udział związki młodzie- 
żowe, szkoły, akademicy; jak również 
delegaci województwa i instytucji pań- 
stwowych. Ogólna suma zebrana- pod: 
*|czas tygodnia PCK na rzecz zdemobilizo: 


na fitze pół: miliona złotych. 


wanego żołnićrza polskiego oblicza się Z 


> 


WR 


n. 


Kalendarzyk 


PAZDZIERNIK Š 


Dziś: Edwarda 
Jatro: Kaliksta 

z płn" ć Chcąc bliżej zapoznać się z pracą:i po-` 
trzebami. Lubelskiego Żłobka, udajemy się 
na ul. Dolną Panny Marii, gdzie mieści się 
ZB) sczęonicko Ga. niemowiąt. Wchodzimy z 


| WAŻNIEJSZE TELEFONY | 
Pogotowie ratunkowe +s e.. 4 


Btraż ogniowa . , « «u « s a 11-Alf|pewnym wahaniem i niepewnością... Sie- 
Pogotowie elektryczne przy Elek- roty, dzieci opuszczone, brak zaopatnze- 
trowni Miejskiej + »-« . « 29-61 |nja — wszystko to nastraja smętnie kie- 


Warsztaty wodociągowe i kanaliz. 21-42 | rujących się do zakładu. | 
daczniająca się zewsząd czystość,  błysz- 
| TE ATR I KI NA ] cząca klatka schodowa, świecące okna. 
Z TEATRU MIEJSKIEGO Rzucamy w przejściu wejrzenie przez o- 
„Artyści'. Po dłuższej przerwie Spo- |twarte drzwi na salę — wszystkie poły- 
«odowanej urlopami wraca na afisz skują ezystością. 
skonała sztuka w 3 aktach 5 odsłonach k St 
„Artyści“ w premierowej obsadzie. Na razie Spotkana na schodach kierowniczka za- 
„Artyści* będą grani w czwartek i piątek.| prasza nas do kancelarii. 

W sobotę i niedzicię „Walący się dom*| Jak obeenie przedstawia się sprawa a- 
M. Morozowicz - Szczepłowskiej. prowizacja żłobka — zaczynamy rozmowę. 
Łukasz ŁUKASZEWICZ — w niedzielę Szk 
o godz. 12-tej po raz ostatni przed wyjaz-| =- Otrzymujemy — skarży się kierów- 
dem do Krakowa Recital słowa, humoru i|niczka — 1 kg. masła dziennie na 83 dzie- 
piosenki w wykonaniu znakomitego Tecy-|c; stanowezo zbyt mało. Otrzymane mleko 
amore Raka Ltkaamicza: ele ọ|7 mleczarni wojewódzkiej w ilości 30 Hit- 
ada 0500 pe sypie] Farta CE > ze dziennie zazwyczaj jest mało warto- 
dzeniem % aktowa lekka komedia A. Hop-| Ściowe i ścina się w gotowaniu. Sytuację 
wooda „Nasza żoneczka“ z Marią Gór-|ratuje ezęściowo mleko od własnych 


*' czyńską, J. Kondratem i J. Pichelskim na| krów, w ilości 30 1, którego jednak jest 
czele. 
Ceńy biletów od 5 dó 40 zł. 20, już doj, way Pozostałe 30 1. dokupuje 


nabycia w kasie Teatru Miejskiego się na wolnym rynku. W cukier, 
Zniżki i passe-partout nieważne. mąkę zaopatruje Żłobek Wydział Aprowi- 

/ DOM ŻOŁNIERZA dziś i codziennie ak. | zacji. s 

tuaina rewia „Kociubiński i Kwasiborsxi“ Gorzej przedstawia się sprawa z bieliz- 

Pocz. o godz, 6.30. ną. Każde dziecko powinno mieć 30 pielu- 
„BEMOL“ TEAETR MARIONETEK. cej szek, a posiada tylko 5. Zmusza to do cią- 


u przygotowań do nowej premiery, szego prania, a przez to bielizna niszczy: 
Andersena pt.: „Świniarek i'Królew- się bardzo szybko. 


Prosimy p. kierowniczkę o pokazanie“ 
„Kariery yrafy" się W|nam swojej licznej rodziny. Wchodziri 

Miedzielę dnia t4 bm. p godzinie 12 1'17-ej.| znaj syn wada wódek Me 

WŁADYSŁAW WALTER ło 30 bobasów w wieku do półtora roku sie- 

kwa Skwierczyaska, Hanna Perkowska, | dzi, gawędząc między sobą, w wyrówna- 

K. Chrzanowski, St. Radgowski (przy m nych rzędach na nocħiczkach, Tu trzeba 


ianie dziś i codziennie 
>. poj wi DU boke « |uśmiechnąć się: brzdące, widząc nas, też 


z. 8 wieczorem. się uśmiechają. Przerywając na pewno 
KINO „APOLLO": Film najnowszej | iekawe pogawędki pokrzykują i wyciąga. 
produkcji radzieckiej | mrt gd je łapki do swej „mamusi“. „Mamusia“ 
gram: Polska Kronika Filmowa nr ©- | bierze ; “ 
"gzątck seansów: 18, 14.45, 16.30, 18.16. . |niecie do wąsiedni trois oe a się | ile 
KINO „RIALTO“ Polska komedia | wszystkie dzieci do południowej drzemki. 


„Sportowiec mimó woli“. N m: 
Polska Kronika Filmowa nr 23. Początek ale Ióżeczką  poust e rzędami w_od- 


seansów o godz, 13, 15, 17, 19, w niedzielę | stepach, w idealnie czystej sali, z rozgwa- 
t świętd dod. seans o godz. 11. rzonytm dziećmi robią niezwykle miłe 
A CYRK wrażenie. Najbardziej przekonywująca 
pod kierownictwem Br. Staniewskiego | JSt radość, bijąca z oczu i uśmiechów ma- 
Cyrk Państwowy nr 2 daje przedstawie- |?ych pensjonariuszy na widok. swojej o- 
nia o bogatym programie 4 poniedziałki, | piekunki. W tak licznej. gromadzie nie 
śródy i piątki, o godz, 19, we wtorki, | słychać czu, 

i soboty o godz: 16 1 19, w nie o. CZU, nie widać dziecięcych łez. 
przedstawienia o godz. 12 ŚR 

proc, żmiżki) o godz. 16 i 19. 


Kierowniczka przedstawia nam małego 
| Jasia, obejmującego ją za szyję. „Prawda, 


BIURO: ul. 3-go Maja 7, tel. kz 


1531 


kaszę, ` 


AETA LUBELSKA i n 


bardzo miłe i ładne“, Podzielamy jej zda- 


li zamordowani przez Niemców, Tuląc się 
do swej przybranej matki, nie odczuwa na 
razie swej tragedii. Powinniśmy się trosz- 
czyć, aby i w przyszłości mie odczuł brą- 
ku serdeczmej opieki, 

Troską kierowniczki jest brak fachowe- 
go personelu. Pracy jest bardzo dużo, wy- 
nagrodzenie mniej niż małe, powoduje od- 


W następnym pokoju widzimy pod opie- 
ką siostry śpiące już niemowlęta. Ciasny 
lokal zmusza do umieszenia po 15 dzieci 
na jednej sali. 

— Jak przedstawia się opieka lekarska ? 

— Pod tym względem jesteśmy uprzy- 
wilejowani. Mamy lekarza miejskiego i w 


cej. I przez tydzień łamano sobie zj 
to może Wreszcie okazało się, że 

chodzi o przez 
ku na ziban- 
jak | Bie 


"A więc ta aam Walter, odrobinkę tyl- 
ko starszy, ale tym bliższy naszemu ser- 
cu znowu zabawia nas swym 


nym , który po- 
trafi tańczyć z lekkością konika polnego 
(Czy Mistrz mie pogniewa się na stałą 
DRE za: te porówna- 
Urocza *Hanna Perkowska, 
Irena Skwi -— komik w 


‘recytatorskiego, 
mierz Chrzanowski, sympatyczny konto. szczyzna. 


CENTRALA SKÓR SUROWYCH 


- ODDZIAŁ WOJEWÓDZKI W LUBLINIE | 


.|znano nam dom przy ul. 


Nr 29% 


Tu trzeba uśmiechnac sie 
_ Wzorowy żłobek dla niemowląt 


jakie ładne dziecko? Zresztą wszystkie są 


sąsiedztwie klinikę uniwersytecką, z któ- 
rej dwóch lekarzy ma: opiekę nad dzicćm:. 
Konieczny nam jest większy lokal. Prz; 
grodowej o 2 
pokojach, moglibyśmy zwiększyć stan do 
150 dzieci, lecz na razie dom jest zajęty. 
Niemal codziennie zmuszeni jesteśmy od- 
prawiać dzieci i matki, niezbędnie potrze 
bujące opieki. 


Mile byliśmy zaskoczeni widokiem urzą- 
dzeń, wzorowym porządkiem, czystością, a 
przede wszystkim dobrym wyglądem i ro- 
ześmianymi twarzyczkami maleństw, ich 
ufnością do swej opiekunki, pod troską 
której jest ich tak dużo. 


Podobne wrażenie musiała odnieść ko 
misja z Resortu Opieki Społecznej prz: 
Ministerstwie Pracy i Opieki, będąca 
końcem ub. roku na wizytacji Sierocińco 
wydając opinię Lubelskiemu Żłobkowi, któ 
ry według słów dr. Piekarskiego, „może 
być wzorem pod względem organizach nie 
tylko w Polsce, ale i w Europie". 


Władysław - Walter w Lublinie 


ransjer i Stanisław Radgowski — pomysło 
wy pianista, którzy tworzą Zespół Włady. 
sława Waltera, dają niezapomniane krss- 
cje, przenosząc słuchacza od patetyczneg» 
nastroju bohaterstwa do beztroskich salw 
śmiechu przy huragano- 
wych oklasków, Z. B. 


[ DROBNE OGŁOSZENIA " 
| PRACA | 


PIELĘGNARKĘ í gospodynię samotne 

Szpital w» Gościeradowie powia- 
tu kraśnickiego. Utrzymanie, mieszkanie 
Szpitala, Krótkie dane listownie, 1527 


| NAUKA | 


3-MIESIĘCZNY Kurs Kroju Krawiecko 
Bieliźniarskiego rozpoczyna się dn. 15.X.45 
r. Zapisy przyjmuje kancelaria BAD Kra 
wiecko ~ Bieliźniarskiej. Lublin, ul. Zło” - 
1 — 11, od godz. 10-tej do 12-tej, 145 


OKRĘGOWY ( Oddział T.U.R. -w Lubii' 


przyjmuje wpisy na: Uniwersytet Po 
szechny codziennie od 17—18 do dnia 15 


„| Krak. Przedm. 29, pokój 38. 140. 


|. KUPNO—SPRZĘDAŹ — 
MAGIEL na miejscu kupię. Oferty E 
szać: Noworybna 2, m. 13. 510 


DZICZEJ jabłoni, g grusz, jednoroczne sprze- 
- | dam. Lublin, Probostwo 21. Biuro Lem- 
1525 


=. MAGAZYNY: ul. Długa 3, tel. „30-76 


Skupuje skóry surowe wszelkiego rodzaju 


na korzystnych warunkach, premiując skórami gotowymi 
| PRZEDSTAWICIELSTWA POWIATOWE 


Biała Podlaska — R. Porzonny, ul. Jatkowa 18 
Biłgoraj ~ Powiatowa Spółdzielnia Rolniczo-Handtowa 


Chełm — Powiatowa Spółdzielnia Rolniczo-Handlowa --. 


© Hrubieszów — Pow. Spółdzielnia Rolniczo-Handl. „Pług” -. 
' Janów Lubelski — Chmiel Franciszek, Kilińskiego 4 
<- Krasnystaw = Łupina. Wacław — Rzeźnia rych 
Kraśnik — Powiałowa Spółdz.. Paa E, SĘ 
= Lubartów = Karol Kurowski = Główna 1 
Łuków = Powiztowa. Spółdzielnia RolalczoHanikośi,. 


4 


Nałęczów — Re p negyć Spółdzielnia Rótaicże-Hańdiowa 


Opole Lub. — 


półdzielnia Rolniczo-Handlowa 


Parczew — Rejonowa Spółdzielnia Roiniczo-kFiandlowa 
Puławy — Powiatowa Spółdzielnia Rolniczo-Handlowa 
Radzyń — Al. Wygowski — Rzeźnia Miejska 
- Siedice — Powiatowa Spółdzielnia Rolniczo-Handlowa 


"Tomaszów Lub. — Pow. 
awa — Powiatowa 


łdzielnia Rolniczc-Handiowa 
półdzielnia Rolniczo-Handlowa 


- Zamość = Pow. Spółdzielnia Rolniczo-Handlowa uŚnop” 


EE ać wadia Śiwa aoi 
Pere ~ db . w 
= zlBedanoja i Administracja Lublin, uL 8 Maja 4, tel: Redaktor naczelny 33-60. Sekretarz odpow. 26- 50. Sekretariat Red lakt}: 21-08. Redakcja noena 13-44. lv: 
wekcja 30-40. Buchalterią 26-88. Wyda. Organizacyjny 36-38. Kolportaż 35-85 bkikspedycj* 25-64. Drukarnia 25:65 myje „Czytelnika“ 25-87, Rękopisów 
Redakcja nie zwrhca. Punkty przyjmowania ogłoszeń: 1) Porno „Gazety Lubelskiej". 2) R SRA, Crore: rak Przedm 5, 3) Drys araga ui. Za- 
ż mojska 24, 4) 'Riosk — Rover ru NI Za ireść oapełoszóń Ro: dake i 


an a 
Spoldzleints Wydawnicza „Czytełpik". Drukarnia Nr 1 Spółdz. Wyd. „Czyteinik” 


w Lublinie. A—3852 


ea W IWA CYJ.ZGGW 1 A 00 


Komitet Redakcy jny, 


